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16. Pierwszy Pr. Playfair „zwrócił uwagę uezonych Zd 
lu factum, że bydle małe posiadające trzewia o RRIK jest ` 
pasu i wcześcićj się wykszałea, niź bydle z yz p dake s. 
trobą 6. Zdaje nam się iż żadnego nieoopełuiamy błę u. podając, 4 
on pierwszy odkrycie to ogłosił w swych dwóch lekcjach, Cpi weto 
w Królewskim Tow. Roln. 27 grudnia 1842 r, Badania które przeć: 
iięwziąlem dla sprawdzenia jego podań naprowadziły mnie na inne 
Miernićj ważne zjawisko—żć, w miarę jak bydle w opaste postępuje, 
zmniejszają swą objętość organa, w ścisłym z PORE, odnie 

Pozostujące związku Jak się późnićj przekonamy ZJAWISKO to wa- 
y wpływ wywrzeć zdoła na chów, odchowywanie i karmienie by- 
da, Ho naszych wniosków przyszliśmy (rzez porównawcze sekcje 
„ Wielkićj liczby bydląt karmionych na stajni, głównie z zawodu Devon, 
tóre 5 do 9 cent. mięsa wydawały. Rznięto je w różnych st pniach 
Utuczeniaj: zacząwszy od prawie chudych aż. do wypasionych zupełnie; 
Wypadkiem zas postrzeżeń naszych było zawsze, że wmiarę jak utu; 
 tzenie postępowało, zmniej szała się. też objętość płuc, żołądzów, kiz 
szek, wątroby -&::- Jużeśmy poprzednio wspownieli (6), że tansi giar 
4 żyjącego ciągłćj ulegają zmianie: 4 zdaniem lizyologów ciało ludzsio, 
licząc w to i/system kostny, C01 lat zupełne się odnawia, i że zni: 
$zęzenie i odnawianie, absorbtia i żywienie ciągle i współcześnie się 
- ddbyw ają. Że zaś uważano niekiedy, iż inw ększe zużycie, ty in wier 
Szy tóż i przyrost, gdyż przez rach ciągły muszśuły ZYREK ZANA swą 
Objętość a niezmniejszają jéj, więc też przez żywienie l rei 
nietylko tyle ile się zużywa, lecz nawet nieco w:ęcćj Me ug logo 
Samego znowu prawidła organ, który przeznaczonym ; był „(lo odby- 
| Wania pewaćj funkcji, w miarę jak działalność lej funkcji się zmniej- 
R NERA Fyr. i swoj jetość i s Zylasta ręka kowala 
Są, zmniejszać tóż musi swoją objętość i się Zylasta ręka k | 
i delikatna rączka osoby, nie przywyślćj do pracy, „doszonałemi nam 
Sw tym względzie przys adami, lo zaś 0 częściach zewnetrznych 
ata jest prawdziwóm, i do wewnętrznych jego częsci stosować się 
Powinno. Weźmy za przykład serce vielęcia, które zwiększa., swą 
objętość. w miarę jak ono, rośnie, to przecież przyznamy że nietylko 
lego wielkość, ale i objetość jego komórek się zwiększa. Gdyby 


Wielkość serca powiększała: się jedynie przez przyrost wewnętrzny, 


Ohy. jego: komórki coraz się zmiejszały, Musiemy zatém przyjąć, 1 
część tkanki wewnętrznój serca znika, a jednocześnie choć nie w tćj 
samćj zupełnie mierze, nieco tkanki na zewnątrz przyrasta. Podo- 
nie u człowieka cierpiącego suchoty, którego sorce, SWĄ objętość 
źmuiejsza, pewna ilość tkanki zewnątrz znikać musi, a przyrastać we” 
Wnątrz choć w mniejszym nieco stosunku. Na tój to zasadzie, w mia- 
Tę jak się tuczą bydlęta, zwłaszcza na stajni trzymane, zmniejszać się 
muszą ich organa zewnętrzne, płuca stosują wielkość swoją do obję- 
tości pochłanianego kwasorodu, 2 wątroba: Się zmniejsza, w miarę 
zmniejszonego wydzielamia -żółei; nerki, żołądek k kiszki znacznie sto- 

owo są. mniejsze, u dobrze wytuszczonych bydląt. niż su chudych 
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tego samego wieku i zawodu. Na kiszkach zwłaszcza jest to wido- 
cznćm; obwód -flaków: się zmniejsza znamienicie, za to są grubsze 
i tłastsze Zmiana ta postępuje jak się zdaje prędszym krokiem wb- 
statnich chwilach opasu; z czóm tóż szczególnićj jest zgodne, że im 
więcćj opastone jest bydie wtym okresie, tóm mnićj paszy spożywa. 
Gdy bydle jaź doszło tego ostatecznego kresu: utuczenia. obieg krwi 
dałeso jest wolniejszym jak poprzednio; ruch w całym systemie krwio- 
nośnym jest leniwy, arterje wydzielające zdają się być zajęte głów: 
nie wyrobem lłuszczu** Pusżezając drew takiemu bydięciu, ĉo się 
zwykle, dzieje w* wieczór przed zarźnięciem, małą tylko jój odciągnąć 
można będzie ilość: gdyż: bydle: zaraz omdlłewa. + 

11. Uwag” powyższecważną stać się mogą 'nańuką dla choto: 
wnika, bo "jeżeli prawdą /a sądzę iz czas h doświadczenia tego "do: 
wiodą), że w miarę jak bydlę tyje zmniejsza” się; objętość jego orga: 
nów żywienia, to prostóm jest lego” następstwem, że dochowy wując 
się z utuczonych bydląt, łab bydiąt wielką posiadających sułonność do 
opasa, działanie, oddziaływać musi na budowę sorgenu  a7tćw samém 
te przymioty nietylko że się zwiększą lecz, ustalą w zawodzie: + Mó: 
wiąe że działanie oddziaływa na budowę organu twierdzę=że, organa. 
płuea np. zmniejszają swą objętość skutkiem niezupełnego  wykony- 
wania właściwych swych fankeji, przeż co nagromadzenie tłuszczu 
powstaje— zmniejszona ich budowa przenieść się może nai potomstwo 
tak ukształconego bydlęcia:sto jest oddziaływanie; a jeśli tego sv- 
stemu trzymać się będziemy,” dochowując się z bydląt powinowatych: 
z sobą spiesznićj jeszcze doczekamy się skutków. Pym "to sposobom 
porobiono najznakomitsze ulepszenia w naszych krajowych: zawodach 
bydła— wtrótkorożnym, w ulepszonym długorożnym,i w ulepszonych 
Hiersford i Devon. -Postęp tych zawodów dostatecznym iest dowodem 
niniejszego zdania. Matka Buhaja Habbaek, ojca całego zawodu krót- 
korożnego tax spiesznie: utyła, iż: przestała wkrótce rodzić; u syn jćj 
tę samą posiadający skłonhość przez bardzo tylko krótki przeciąg cza- 
su na buhaja słażył: Podobnie stało się z Bolingbrote, i wielu imve- 
mi drobnemi: buhajawi pp. Colling. Dwie krowy: py Fordikins Monle 
i Pigeon, prababkirulepszonego zawodu Herf' ri, wybrano” tylko do cho 
wu ze względu na skłonność sich dot utuczenie; ta sama' zasada: sta- 
nowiła całą tajemnicę Bak welas w ustaleniu zowodów bydla dłu 
żnego, i Nowo-Leicerstershich owiec. Ą 

18. Kształt drobny i-szlachetniejsze rysy: cechują szczególnićj hy- 
dlęta w ten sposób: odchowane a zwłaszcza wcześniejsze dojrzewanie; 
kości 1 muszkuły wyłkśztałcają się  prędzój. dojrzewając tóż wcześnićj 
prędzćj się tóż starzeją W stanie dzikim i/bezwzgłędu na potrze» 
by społeczeństwa; uważalibyśmy te przymioty za oznaki chylenia się 
do upadku; tak tóż. jest w istocie, gdyż bydleta na tej zmianie: cier- 
pią, łecz człowiek uważa w tóm ulepszenie żyskowne, Za nim wsze: 
lako* opuściemy ten przedmiot, okazać nam jeszcze wypada iż gaga] 
jąc ten system zbyt daleko, i człowiek w wielu razach uciążliwe po- 
nosił straty (24022). W ehowne koni kursowych przyjęto „wprost prze- 
ciwne zasady, do przeciwnych też dlojść zdołano wypadków. Ponie- 
waż-tu chodzi o: rozwinięcie wielkićj prędkości i wytrwałości zarazem, 
należało dobierać sztuki do chowu obszerne posiadające, płuca; a/obej- 


goro- 


ście się przy trenowaniu, miało na; celu wykształcenie jeszcze silniej. 


shti 


sze tsch organów. W trenowania konia kursowego zamierzamy so- 
bie głównie wykształcenie wolnego oddechu a regularne galopowanie 
w tym cela przedsiebrane, służy tylko do nadania większój siły płu- 
com; koń oddycha coraz wolnićj i głębićj, i zdolność jego „do ruchu 
staje się większą. Mamy tu znowu przykład, iż funkcje oddziaływają 
na budowę organów, ciągłe bowiem dochowywanie bydląt w ten spo- 
sób (rozumie się i na inne okoliczności zważając) w wyższym sto- 
pniu te przymioty wykształcić musi, niż je posiadali przodkowie za- 
wodu.  Niesprzeciwia się temu wcale, iż obecny zawód komi kurso- 
wych nie jest zdolnym do biegu na tak dalekie mety, i unoszenia 
tak wielkiego cieżaru, jak dawniejsze bieguny, gdyż znacznie w osta- 
tnich czasach zmieniono sposób chowania, trenowania i biegania. x 

Nasze konie krwi czyscćj, krótsze miały dawnićj wyższe nogi, 
i były zarazem lepszćj więzi, 1 więcćj mięsem obrosłe, biegały rzad- 
ko kiedy przed czwartym rokiem, a najczęścićj niepierwćj jak w pię- 
ciu latach; teraz zaś biegają będąc dwulatkami z niewielkim cięża- 
rem do krótkićj mety, niepotrzeha więc więzi i osady; i ta właśnie 
różnica w sposobie biegania na zmianę ulubionego kształtu wpły- 
nęła. e i 
19. Wiadome nam są pewne posnaki zewngtrzne wskazujące 
skłonność do wczesnego wykszałcenia i zarazem czy bydle więcój 
tkanki muszkularućj czyli tóż tłuszczu utworzyć jest zdolnćm; zastano- 
wiemy się nad. niektóremi. 

Pierwszą próbą. którćj trudniący się opasem poddaje wołu dla 
przekonania się o jego przymiotach, jest tak zwane macanie: jest to 
próba nad próby gdyż gruba, twarda, nieuginająca się skóra, jest pe- 
wną oznaką bydlęcia złego do opasu, i żadnych nie wydającego ko- 
rzyści. Cienka jak papier skórka, rzadką pokryta sierścią, wprost 
przeciwne poprzedniej okazuje przymioty, gdyż takie bydle prędko się 
utuczy, niewiele nabierze mięsa, lecz zarazem delikatne posiada zdro- 
wie  Przymiot ten wykształcić można w bydlętach, przez szczególniej- 
szą uwagę w chowie, a zwłaszcza dobór rodziców blisko z sobą spo- 
krewnionych: w czóm pamiętać powinniśmy, iż zbaczając od praw 
przyrodzonych narażamy zdrowie bydlęcia. U wołu już na opusie 
jeśli ma być dobry w macantu powinna skóra być grubą, nieprzyro- 
słą pływającą niejako na warstwie; miekkiego tłuszczu ma się za 
najlżćjszóm przyciśnieniem uginać, i usuwać pod dotinięciem palca 
jak gruba na miekko wyprawna skóra. Są to oznaki lepszego zdro- 
wia, skłonności do wykształcenia mięsa i dostatecznego tłuszczu. Tło- 
maczenie fizyologiczne tych oznak jest następujące. Cuts czyli skóra 
właściwa, jest ta część pokrycia zewnętrznego z którćj garbarze skó- 
rę wyprawiają; w pewnych zawodach jest ona ściślejszćj budowy 
i sprężystsza jak w innych, powierzchnia jéj wewnętrzna spoczywa 
na warstwie tkanki komórkowej która ją od muszkułów oddziela. Ta 
tkanka komórkowa zawiera mniejszą lub większą ilość komórek 
tłuszczowych; a miękkość w dotknięciu tak odznaczająca niektóre sztu- 
ki, polega na sprężystości tkanki komórkowćj w którój tłuszcz osiada. 
W bydlęciu chudém jeżeli miękkość jest wydatną, pochodzi to z wol- 
nego obiegu krwi pomiędzy komórkami tkanki; gdy przeciwnie w do- 
tknięciu opór jakiś czujemy, tkanka komórkowa równie jak skóra 


jest twardą, mnićj zatém rozciągliwą przez osodzenie tłuszczu z we- 


wnątrz. ; ; 
i Drobna kość, jest drugą wskazówką wcześnego wykształcenia, 


gdyż widoczną jest rzeczą, że bydle którego kość zawczasu zupełnćj 
wielkości doszła, korzystniejszćm być musi do chowu dla trudniącego 
się opasem od bydlęcia wzrastającego powolnićj. ł 

, Wielkość głowy, u wołu wskazuje także zdolność do utuczenia. 
Jeżeli głowa koka ma kształt wązki, przedłużony, głowy krowićj, 
nadzwyczaj będzie łagodny, wiele w szakże swój męzkości utracił; 
a jego potomkowie łatwo się będą wypasali, salo za to nietyle wy 
dadzą” mięsa. |; t 

Uszy powinny być 
prawnego zawodu. 

Rogi niech będą drobne; niezgrabny, gruby róg jest wskazówką 
niepoprawnćj rasy bydlęcia. Bydlęta mające grubą, twardą skórę 
miewają też zwykle niezgrabne i grube rogi. Zdaje się iż ścisły 
istnieje związek między rogami, kopytami, włosiem i naskórkiem: — 


cienkie, gdyż grube uszy są oznaką niepo: 


skład ich help zupełnie jest podobny, tylko siętwardością i ście 
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Płody te, chociaż w odległym, w ścisłym wszelako pozostają 
związku z czynnościami żywotniemi ciała do którego należą, a cho- 
ciaż różnią się kształtem, przeznaczeniem i postacią, ta sama jednak 
tkanka naczyniowa je wydaj'; i pomimo że różny jestich stósownie - 
do okoliczności układ, sposób ich rozwijania się i wzrostu jest jedna 
ten sam zupełnie. 

Cienha szyja za równo u buhaja jak i u tryka jest wskazówką 
zawodu delikatnego; gruba szyja przeciwnie, oznaką wielkiego wy* 
kształcenia mięsa i dobrego zdrowia. 

Symetrya może tóż posłużyć za oznakę skłonności bydlęcia do 
rozwinięcia muszkułów. Stały powinien zawsze zachodzić stosune 
pomiędzy długością, grubością i szerokością, beż względu na uwagę 
i objętość bydlęciaz ścisłe jego przestrzeganie koniecznóm jest, gdy 
chodownik w częściach ciała najszacowniejszych największą wagę 
mięsa chce wykształcić. (dok nastąpi) 


Węglika 
Wodorodu 


6,824| 1,02 
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PRZESILENIE HANDLOWE i PIENIĘŻNE w ANGIJI. 
(Dokończenie). 


Co do niektórych punktów zgadzają się wszyscy. Któżby mógł 
naprzykład zaprzeczyć, że niedostuteczne zbiory z 1846 r. stały się 
znaczną przyczyną kłopotów? Cena płodów żywnościowych podwoiła 
się prawie. Z 50 szylingów za kwarter, wartość pszenicy doszła do 
80 szyl. Biorąc za podstawę rachunku roczną konsumację 16 miljo- 
nów kwarterów, i dodając do zwyczajnej stopy cen tylko 25 szylin= 
gów na kwarterze, znajdujemy wydatek rsezny połączonego królestwa 
powiększonym o 20 miljonów funtów szterlingów (800 miljonów złp) 
na jednym tylko artykule, pomijając już inne płody figurujące w ży- 
wności kraju. 

Z niedostatkiem w zbiorach przypadły jednocześnie inne okoli- | 
czności zdolne uczynić położenie nmajkrytyczniejszćm. Kiedy zboża 
brakowało z tój strony Oceanu, po drugićj jego stronie, w Ameryce, 
brak było bawełny, a artykuł ten, którego przemysł angielski tak o- 
gromne ilości konsumuje, nagle i znacznie podrożał. Anglja więc 
zmuszoną była zapłacić Stanom Zjednoczonym gotowizną summę, któ- 
ra już kursa giełd niekorzystnemi dla nićj uczyniła. Dodajmy że 
wada Papa, jk zotiy zawiedz onami, ko 
$ i niespodzianie podwyższone, wiele więc f-bryk sta- 
nęło, inne roboty swoje ograniczyły i ścieśniły bardzo. Zastanowić 
się tylko nad rozwinięciem fabrykacji bewełnianych wyrobów w An- 
glji, nad liczbą rąk jaką ten przemysł zatrudnia, a zgadnie się okro- 
pną nędzę jaką opóźnienie i zawieszenie robót wywołało koło ręko- 
dzielniczych grodów. Odbicie, podobnego nieporządka wyłynęło n% 


„turalnie z bliska lub zdaleka na wszystkie: tranzakcje handlowe krajn, 


a kredyt wewnętrzny koniecznie przez to dotkniętym być msiał. 

Z drugićj strony, wygórowane spekułacje na drogi żelazne, nie- 
zmiernie się przyczyniły do przesilenia. Wiadomo jaki pojęd we 
Francji ogarnął umysły ku tym wielkim przedsiębierstwom, ale ta za- 
pędność francuzów ledwie daje wyobrażenie o szale spekulacyjoym an- 
glików. Na jednóm posiedzeniu tzb z 1845 r. domagano stę zatwier- 
dzenia parlamentu na zaprowadzenie dróg żelaznych za 340 miljonów 
funtów szter. (13,600 miljonów złp... Jeżeli dołączymy do tćj summy 


— 3 


brojekta dróg żelaznych, które jeszcze niedoszły tak daleko, a jednak- 
te bromessy na ich akcje sprzedawały się już wyżćj alpari, mieć bę- 
temy Lapitał 500 miljonów funtów szterl ngów (20,000 miljenów złp.). 
ozcząstkowane akcje i tytuły na tę bajeczną summę przechodziły 
t a do rąk z gorączkową szybkością, niby rozpalone żelazo, htóre 
aidy ledwie chwytał i natychmiast odrzucał sąsiadowi. Od jednego- 
V drugiego krańca Anglji; powstał nagle cały naród meklerów. Nie 
było miasteczka w którć sby się nie mieściło kilkuset takich pośre= 
uików. Ne ważniejszych cokolwiek targowiskach, codzień ogłaszano 
Urs ancyj, który wszystkie spojrzenia chciwie przeglądoły. „Przykład 
Wasta Leeds, z tysiąca innych wybrany, okaże nam co się caratu 
Wszędzie. W Leeds liczba meklerów w 1844 r. nieprzechodziła 12: 
W srodku następnego roku było ich 300. Robione 1,500 do „2.000 
obrotów na dzień. obracając przeszło pół miljona szter. (20 miljonów 
Up) Do jakićjże niesłychanćj summy dochodzić musiały codzienne 
Wanzakcje całego królestwa! Czyż więc dziwić się można, że póź: 
ué) musiano zapłacić koszta szalenstw podobnych. Jednakowoż, bez 
Wzruszenia bezpośredniego operącyj angielskiego banku, te olbrzymie 
Porody spekulacji pogorszyły brak i niedostatek, nie miały bowiem 
tudnego wpływu na kursa giełd zagranicznych. Owszem raczejby ścią” 
blęty pieniądze z zewnątrz przynętą znacznego premium; lecz drogi 

azne, pochłaniając wszystkie oszczędności indywidualne, wszystkie 
'ozrządzalne kapitały, odwracały je od przemysłu i paraliżowały han- 
de zwyczajny. Konkurencja dróg żelaznych z przemysłem trwa dotąd. 
czasie największćj zamieci, lubo akcje znacznie spadły od począt- 


ju tego roku, kapitały przecież nieoddaliły się od kolei żelaznych. 
* zas procent który kompanje opłacać muszą od nowych pożyczek 


thacznie się pówiększa, że słobną dywidendy, może to publiczność 


| Miechęci i kapitały zwrócą się ku cierpiącemu bez nich handlowi. 


== 


| dzjd 


W üczono już w ostatnim parlamencie; już 


eszcze raz przez to by się przekonano, że nierozważne zapędy spe- 
Ulicji kończą się nieohybnym zawodem, i wyradzają w straty niepowe- 
“Wane dla massy małych kapitalistów. Same nawet kompanje zdają 
SĘ w téj chwili uczuwać potrzebę włożenia sobie dobrowolnego wę- 
la i ścieśnić wezwania swoje o składanie funduszów. 

Myjonoby się wielce sądząc, że rozległe reformy niedawno doko- 


dle w ekonomicznym systemie połączonego Lrólestwa, bynajmniej 


lieprzyczymły się do niedostatku 1847 r. Nieprzyjmujemy wprawdzie 
Wygórowanych i niedorzeczn:ch roszczeń ultra p rotekcjonistów; nie 
tdzimy wraz-z nimi w tych środkach jedynego zródła złego. f 
Przeobrażenie celne, w przemysłowém położenu w jakim się 
beenie anglicy znajdują, wydaje nam się nawet czynem przezornym; 


dy uakże pewnego czasu potrzeba nim się interesa nagną do nowego 


borządku. Fak ważna zmiana spowodowała niejakie wstrząśnienie 
tćj budowli którą właśnie miała wzmocnić. > 
Tak liczne i tak rozmaite przyczyny, zebrane przy końcu ze- 
tzłęgy roku, składają dostateczne żywioły przesilenia i musiały wyro- 
lie niedostatek konieczny. Gdy bank angielski, jak już powiedziano, 
lą domiar nieszczęścia, ścieśnił swe eskonty. stan rzeczy niezmiernie 
Pogorszył się przez to. Idąc za biegiem dokonanych faktów, dotyka- 
UY palcem skutku środków przez ten wielki zakład przedsięwziętych. 
alyby, miasto działać w kierunku przychylnym rozwinięciu nieszczę- 
wych i przzpadkowych wpływów, bank mógł był obrócić swoje 
tałąnie w przeciwny kierunek, dostarczyć handlowi powiększonych 
itwień a nie wydzierać mu tych jakich już używał; gdyby. przez usta- 
€ swoją nie był skazanym na zupełne odosobnienie, trudności i nie- 
ostatek handlu trwałby był daleko krócićj i niedałby się uczuć tak 
atiko, Może nawet to wstrząśnienie nazwą przesilenia niebyłoby 
pebrzezone, bo tém przypuszcza się kłopoty i klęski ważne, długie 
żawikłane. l i Giesi 
upa Przypominając roziaaite przyczyny ostatniego wstrząśnienia, przy: 
liśmy nareszcie do głównćj przyczyny. Ze wszystkich kwestyj 
Mieconych niedostatkiem pieniężnym 1847 r. kwestja ustawy ban- 
j jest bex zaprzeczenia najważniejszą. Ważny ten przedmiot 
bill z 1844 r. stał się ce- 
Me dość żywych ataków ze strony lorda G. Bentinck, pp. D Izrach, 
altepmann. Newdegate. Lubo te oszarżenia usunięte zostały” przez 
Maczną większość i wielką finansową powagę sIr Roberta Peel, po- 


jawią się przecież w nowym Parlamencie. . Broniąc podstawy systemu 
bankowego, sir Robert Peel sam; (czego dowodzą własne jego obja- 
śnienia w Izbie niższćj w maju 1841 c) nie był przeciwnym cząstko- 
wćj zmianie, Milczenie którę zachował w odezwie swojćj do wy- 
borców, w które wyliczał wszystkie czyny swojćj administracji, wska- 
zuje wice, że sam wątpi o doskonołości obecnego mechanizmu. 
Lord John Russel jak zapewniają, odbyć miał wiele narad względem 
porządku i układu cyrkulacji, już to z niektóremi kolegami swoimi, 
już z ludźmi wysokie znaczenie finansowe mającemi.  Przedwczesnóm 
byłoby wszakże zapowiadać już jaki jroiskt reformy; tymczasem kwe- 
stja jest roztrząsaną w prassie perjodycznćj, i nastręcza pole do li- 
cznych pism i broszur, które biorą za przedmiot bill z 1844 r. Pole- 
mika ta nie zamyka się wyłącznie w kole pisarzy czysto zajmujących 
się finansową ekonomią; porusza ona ogromną imassę interesów obej- 
mującą ogólny ruch spraw państwa Jeżeli jednocześnie zbadamy fa- 
kta doświadczeniem sprawdzone i najpewniejsze zasady w przedmio- 
cie kredytu, łatwo będzie dopatrzyć w téj polemice zarzut ugrunto- 
wane i niesprawiedliwe oskarżenia. Nietradno także znaleźć tam no- 
we dowody fałszywości zasady finansowego odosobnienia. Uważana 
jako przyczyna przesilenia z 1847 r. i jako wywód błędn. ekonomi- 
cznego, ustawa Angielskiego banku, będąca przedmiotem tak żywych 
i namiętnych obecnie ataków, na mocną uwagę zasługuje. * 


s 
O JARZMACH. 


Otrzymawszy sposobem matematycznym odkładnię do Sochy” 
z czwartćj części powierzchni ostrokręgu ściętego, i zastosowawszy 
krój lemieszowy do ostrój krawędzi sośnika krojowego, jąłem się roz- 
myslania o jarzmach, które potrzebują wielkićj poprawy. Żeby zapo- 
biedz odgniataniu szyi twardóćm drzewem, jak się pospolicie dzieje, 
wybiłem materacykami te części, które do szyi wołów przystają. Żeby 
zaś tak szyje jako i materacyki nie zaciekały, przez coby się jeszcze 
gorzćj odparzały, dałem kapy rzemienne takie, iżby zupełnie od za- 
ciekania chroniły. Prócz tego, w jarzmie takiem nie ciągną woły grą-. 
dzielami ale postronkami, dla uniknienia bolesnćj reakcji, pochodzącćj 
od uderzenia w kamienie sośnikami, skutkiem czego zawsze się karki 
wołom odbijają. Jarzmo takie, które każdy może sobie zrobić, odpo- 
wie wszystkim życzeniom gospodarza troskliwego o ciągłość robocizny 
i zdrowie bydlęcia ciężko pracajtcego —J. bochowski, ulica Zakro- 
czymska Nr. 1852 lit. A obok domu z łańcuchami, blisko Zdrojów. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
zB OG" p. 


Ze Stryja 28 pażdziernika. Przy nieustannych słotach ledwie 
teraz kończą u nas niektóre folwarki resztę obsiewów jesiennych, 
a włościanie bardzo mało dotąd posiali. Tegoroczne zboże choć ko- 
pne, ale nie szczególnie namłotne: kopa pszenicy rannćj wydaje 24 
garnce, późniejsze zaś tylko pół korca; kopa żyta 24 garnce; jęczmień 
ranny (osobliwie kawalerski) korcuje, zaś czworniak i dwójniak nie 
wydaje nad 24 garncy; owies jeden nieźle zrodził, kopa bowiem daje 
korzec i 8 garncy, Kartofle ranne nie żle się udały, średnie zaś i pó- 
ine nic prawie. W ogóle pokazało się po wykopauiu, że kartofli 
nie więcćj jest w tym roku jak w przeszłym: ale ta przecież jest ró- 
inica: że tegoroczne są lepsze do użytku i nie Się nie psują. Go- 
rzelnie nic prawie jeszcze nie wyrabiają. a jeźli która bedzie w ru- 
chu, to nie na długo: dla tego też wódka wysoką ma cenę, bo gar- 
niee okowitój kosztuje u nas teraz I zir. 10 kr. m. k.— Targowe ce- 
ny zboża są takie: korzec pszenicy 6 złr. 48 kr. żyta 5 złr. 12 kr. 
jęczmienia 3 złr. 48 kr. kukurudzy 4 złr. 48 krą kartofli 1 złr. 40 kr. 
mon. ken Nie zdaje się, aby zboże z téj ceny zejść mogło: gdy 


„bowiem włościanin tak mało zebrał kartofli że mu się ledwo nasie- 


` 


- 


nie wróciło, i te już dawno spożył, nie zostaje mu tędy na utrzyma- 
nie domu jak tylko samo zboże, z któróm, obawiając się nadal głodu, 
będzie musiał bardzo się rachować, aby mu na żywność i obsiew wy- 
starczyło. To też nasi wieśniacy pomni nędzy, któréj na wiosnę do- 
znali, bardzo skąpo, zboża teraz ua targi wywożą, i właściwie tyle tyl- 
ko, aby módz podatki opłacić. AN 

~ Z Ołomuńca. Targ na woły 21 października, Nad wszelkie 
spodziewanie przypędzono z Galicji na nasz dzisiejszy targ znaczną 


ilość wołów, bo 2178, przed targiem zaś z drogi poszło wprost do - 


Wiednia 577 wołów, tak iż w ogóle Galicja dostarczyła w tym ty- 
godniu 2755 wołów. Targ szedł żwawo, mimo iż woły nie szcze- 
gólnćj były jakości, Najwięcćj zakupiono dlə Pragi; z Wiednia zaś 
niemieliśmy nic kupców, gdyż ta stolica dostaje teraz woły ze wszech 
stron. 1 w ogólności, w żadnym jeszcze roku tak mało „od nas wo- 
łów. dla Wiednia nie brano, ani też -tak wiele dla Pragi, jak w tym 
roka.—W Wiedniu stoi centnar wołu na 43 złr. w. w.—Na przyszły 
targ spodziewamy się do 2,000 wołów. * MEERI tipi S 
Gdańsk 4 listopada. Na naszym targu zbożowym ‘nie widać 
ożywienia it ruchu, bo chociaż bardzo słabe mamy dowoży i ceny zna- 
cznie są zniżonć, nie ma żadnych żądań a cały obrot: ogranicza się na 
potrzebach, kónsumcji miejsćowćj, wyjąwszy nie wielkie zakupy, Które 
na ridchunek Norwegji poczyniono Dopiero w tym tygodniu gospoda- 
rze tutejszych okolie pokończyli vzime zasiewy i Wykopywanie karto- 
fli, choć jeszcze miejscamy roboty dość jeszcze w polu zostaje. Kar- 
tofle bardzo źle obrodziły, powszechnie utrzymują, że ledwie ich. bę- 
dzie trzecia część tego jak przy dobrym zbiorze bywać zwykło, a jesz- 
cze prócz tego bardzo pódabnem* się okazuje, że kartofle tegoroczne 
gnić będą. Wszystkich gatunków zboża, jak zapewniają tutejsi go- 
spodarze, niebędziem mieli tax wielkich dowozów, jäke pismach do- 
tąd: twierdzońo, i jakosię w ogóle spodziewano, mówią także iż żyto 
ze wszystkiego! zboża jest najmłotniejsze. Na sprzedaż wystawione 
byłorw tym: tygodniu:  Pszenicy 114%, łaszta, żyta 220, ł., grochu 
313 Siemienia Inianego 22 ł "4 tego przedano: 53%, Ł. pszenicy, 
14555Ł żyta, ZBY: Ł. grochu, i 22 łaszty siemienia lnianego po' naste- 
pujących cenach:  Pszenicy 142 : łaszta 126 fun. po 450 zł. gd. (30 
zł.skorzecy 2% Ł 126 fan.-po'455 gł. gd-(29 zł. gr. 20 Korzec) 359, 
Ł 124 2427 fun. po niewiadómój cenie. "Żyta 834, Ł/'120 fnntowe- 
go po 806 zł. gd. (zł. 20 gr: 12 korzec) TI E LLO fun. po 300 zł. 
gd. (20 zł korzec), grochu 15 Ł po 375 zł. gd (25 zł. korzęc) 5% E 
po”872 zł gds 3 łaszty niewiadomo po jakićj cenie. Siemienia lnia- 
nego” 22t. po 882, zł. gd. -(zł. 2%gr. 15 korreo) t 
Na rynku miejskim płacono: Pszenice 60 — 87 sr. gr. 
do 34 zb gè 24korzee). Żyto 4I = 5T sr. gr. (18 zł gr. 24 do 22 
zł. gr. 24 korzec). groch 58—62 sr sr. (zł. 23 gr. 6 do zł. 24 gr. 24 
korzec), jęczmień 44 do 47 sr. gr=(Ff zł. gr. 18 do 18 gr. 24 ko- 
rzec) owies 25—28 sr. gr. za szefel (zł 10 do tt gr. 6 korzec).— 
Okowita 30 do 2914; talesza 120; kwart'80 pCt Tr. 7 
Wrocław 5 listopada. « Dzisiejszy targ zbożowy niebardzo 
ożywionym, dowozy wyjąwszy żyta bardzo małe, sprzedaż szła 
li ale tylko skutkiem zbyt wygórowanych wymagań 


był 
ze owo” 
producentów. Bia” 


ła pszenie+ utrzymywała, przy małćj ilości do sprzedania wystawionej? 


na wysokości: ostatnim razétu przez: nas notowanćj, mianowicie na 
86 do-90 sr. gr. (zł. 34 gr. 12 do 36 zł. korzec) poślednia 93- 95 
sr. gr. średnia: (zł 81 gr. 6 do 38 zł. korzec) 96—98 sr. gr. najlepsza 
(zł 38 gr. 6 do 30: zł. gr 6 korzec). O żólą pszenicę dopytywano 
się bardzo do! Górnego: Szląska, lecz żądanie to : nie: mogło być za- 
spokojone dla braku dowozów, płacono za ńajlejszą 95 do: 97 sr. gr. 
średnią 91—-93 sr. gr. zwyczajną '85—88 sr. gr Szelek * Sprzedauo 
tu partje. 500 szęfli po 9Ty sr-gr. (zł. 38 gr. 21 korzee) ale dla te- 
go tylko tak wysoką. cenę zapłaconą że partja była wielka. Za żyto 
żądano: na początku 'targu za wszelkiego gatunku 69-—70 sr gr (złp. 
21gr. 12 do zł: 28 Korzec): Gdy jednak nitt po tćj cenie kupuwać 
nie chciał, sprzedający znyżyli «swoje: wymagania i wszystko  rozebra- 
nem żostało po następujących cenach: 87 fustowe żyto TO sr. gr. (zł, 
28 kórzecj 85 —86 fun. po 68:do 69 gr. gr. 8301 84 fun. po 61—68 
sr. gr. 82 fun. po 66—61T sr. gr 88-(. G4 — Góy sr. gr. 80 f. 62—63 


szefel (24 


4 — 


sr. gr. (zł, 24 gr 24 do 25 gr. 6 korzec). Więssze partje na miejsca. 
płacono o srebrny grosz na szeflu wyżćj, e 
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| ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI NA osrarNicu TARGACH warszawy j 
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OD RS. KOP,DO KS KJ OD RS K DO RS. KOPI 
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Zyta korz. 4,ćw.| 35714, iStomyc. 100 £ — 31— — zm 
Eszeniey  diito, 5/14 Siana fura l k. 2 10—1 375]. 
Grochu polnego, 4135 — mą waj 2 ko, 5.10>-| 67 raj 
ke cukrowego. 5 39m i Słomy fura. zw. 1.50 —| 4 20— 
Fasoli farida lk i Drzewa sos. s. 1 44— ys 
Gryki. : | 3: Wół dobry. 86 TTZ 
ięczmienia. . | 3 40 — » średni. 21 —— |35 10) 
Ywsa, „Ba „ lichy. (,22 5—/26 82% 


Mąki pszen: pr. z”: 
» , ordynarnój 1/32—, 
w żyto. pytlo.| 5/2942 


Cielę. ; 
Batai 1-5] 


2 65— 
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» -. gryczanćj.| 4130—! PA średni. 10 —— 13 m 
Kaszy Jaglannćj. | —|——| fs b lichy. Tih Qmm 

b BYZ zw., 1 EE u qjpMasła funt. nl RC 

» -.,drobnćj, |-—|-— ESłoniny z —A—1— —radji 


-s31 Jęcz. perło, — pyt s Kartofii korzec 1 T214—jozez|| 

stoli wasordyn. „A|9L =; | Okowity.-garn.| 1 33 — wi e 
Siana cet, 100 f —|66—]| Szumówki .gar.|— 19-- mim 

W dniu 6 't. m. przypędzono na targ Pragski z Cesarstwa Rof 
syjskiego wołów sztuk 835" z różnych miejse królestwa- sztuk 192 
ogółem wołów sztuk 521 wieprzy /667 cieląt — baranów ~ 1335 
4 tych zakupili rzeźnicy: tatejsi "na konsumeje miasta wołów sztuł: 
10% wieprzy 48T: barany: wszystkie. 1 5338 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 
i: - l ŻĄDAJĄ DAJĄ: | 
Dnia 5 kiókopodarittki: roku. ; R. sh kop. R.sr.. Lop, 
L.WĘXLĘ 1 ab je. frays a 
Berlin 400 italaróiva: c1 wszd2 M. 02 10-91 — 8077 
Gdańsk 100 talarów Midori (Alem 80— — 5077 
Hamburg 300 b. m. k. njdoM= we. 140. 10—, + 54 
Londyn funt sterlin. H SAUN iai origana 
Lipsk 100 talarów ij beMsnia TF" ozarydgą i 
Moskwa; 100; rub. sr. rijde Msocwos |99:7,50 ri. qribha 
Petersburg ditto. 1M.s:; | 100 <kaobrzt BAM 
Poryż «300 franków « 2; Mos 1156—:45—,15— 1157 
Wiedeń 150 złr. ZU SP Phan 95i liniar! s 
Wrocław 400 talarów „27M yatli A Alini BSB 
20M O'N Przy, gee lażuloż|„pizdozszoih zeujiob HE 
Rosyjskie Imperjały ; NZD (BX JE „A Fęeny "we Frrz08 
Holender. dukatykówe . | w. NE MAFTEI aT 
'ditto stare ważne . "Mis Di nr rf 
Frydrychsdory Pruskie Twoim zer SE 
Rossyjskie assygnaty  . í i ROM Boz Rana s 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. |. R AGR a 
3 PAPIERY. POS 
Obligi. Skarbowe -za 100 - rs. 84— yi | 
» MA ZU 4% rs. >i) mim mm 
Listy "zastawne nowe białe daw. bez kup. () |=" a 
ATG Su pay nowe za. 100 i 14— 60— 14—585— 
Obligacje udziałowe na'300. złp. 14 pi mamy ród 
Obligacje cząstkowe, na-500- złp. ; | —— mni, 


Certyfikaty Banku lit: Bina 200 złp. - 0 ME pre 
Serje -wylosow idit, nai — złp 
Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 = rr śe ZA 
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